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Znany pow szechnie G o d n y  sposób 

m y ś le n ia  W M. Pana Alości R ed ak to rze!  
p r z e z  który zachow uiesz pośpiech i ścisłość 
w  odd aw an iu  p rzez  G azety  to co R odaka 
uczucia i slaw^ z a y m u ie ,  pochlebiam  so ­

bie, że in in ie y s ze  pismo raczysz w Gazecie 
U m ieścić, iak następuie:

V  W y c z y t a w s z y  w G a ze ta ch  W a r s z a w ­
skich  S r  gę w ia d o m ość  o śmierci S ław n e­
go T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i ,  tem w ię- 

eey  p r ó c z  ża lu  tako P ra w y  P ola k  czuię 
n n oszących  w z ru s z e ń ,  że  też G azety  tak 
oboiętnic ,  i w  tak  m ato zn a czącym  sp o ­
sobie p r z e m ó w i ł y ,  j * k  g d y b y  o Osobie 
a ay m n ie y  w .Narodzie N a s z y m  znaney > 
p o w a ia n e y ;  m ian ow icie  G a z e ta  W a r s z a w ­
ska tak 'nieczule i  ograotczenie otena 
p o w ie d zia ła  , że  z a w s ty d z a ć  ią p o w i ­
nien w  tey mierze umieszczony przet  nią 
• r ty k u t  G a ze ty  * B erlin a * g d z i e  m imo w ia ­
d om ych  nam p r« y c z y a  do zam ilczen ia  o  

T y m  Nieśmiertelnym w ch w ale  hlężu, prze­
cież w  w ięk szy m  duchu m ów i odd aiąc  Je­

m u sp raw iedliw ość i uczczenie przez na­
zw an ie  G o  S ł a w n y m , i p r z e z  uym uiące 
w y r a ie o ie  o Jego w  oddaleniu o d  W ie lk ie ­
go  Ś w iata  p o św ię can iath  się i u c iectach

lu d z k o ś c i .— O n a  e ó ł  szu kać  w  .za g ra alcs-  
t y c h  pismach p rze k o n ań ! Kiedy sam i nie­

odzow n ie  to czu iem y , że  T a d e u s z  K o­
ś c i  u s z k o  z swoich w ie lk ic h  ta le n tó w  ł- 
p r z y m io tó w ,  rów nia  ia k  z  sw oich  S w ie*  

to y ch  C z y n ó w  zaiął iu ź  w dzieiacn Narth- 

d o w y c h  m iędzy P icrw szem i n aślad ow an ia  
G o d re m i E ih aty ra m i d ostoyn c  m ie y s c e ,  

w  sercach 1 pamięci nietylJiu M a m y  , led* 
i n a y p o ia i e y s z y c h  N a s z y c h  P o to m k ó w  
p a n o w a ć  z a w s ze  będzie z p r a w e m  odbiera- 

n ią  w  hołdzie .n a le ż n e j  c z c i , m i ło ś c i , i  
szacunku. — r- O la tego m ów ię w  im ieniu 
w szystk ich  b«ii. w y łąc zn i  P o l a k ó w ,  g d y ?  

d ow od n ie  testem p r z e k o n a n y m , ze a *  
przestrzeni Z iem i Polskiey niem a *Daybie- 
d m e y s ie y  le p ia n k i} g d z ie ! ./  Jmie i  C z y n y  
T e g o  S ław nego M , ż a , nie b y ł y  znane i  
n aydro^ey cenione, g d z i e b y G o  z n a y c z u l -  

szem  uniesieniem nieuw ielbhm o i n ieb ło -  

g o s ła w .o n o ,  i gdzieby odtąd zgonu Jego Z 

pogr^żaiącem  w smutku roz rz ew n ien iem  
n ie o p U k iw a u -  —  W ątpić przeto  nie moit_a, 
ż e  ” bez zacnęcania iaŁie w spom n ian e G a ­
zety z d a ią  się n a w ia so w o  r o b ić , ,  w szyscy  
Polacy t  rzeczywistego uczucia i natchnie-
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a ia  pośpieszą dopełn ić  ostatrdą posług; n i e m a l , kaźd j  
przez U roczyste  pogrzebow e obrządki po 
śmierci T e g o ,  którego stratą w  gruncie 

serc sw oich  są przeuiknieni. L e cz  z w ła ­
snego meieg-t uczucia należy  mi w n osić ;  

i e  niedosyć b y ło b y  na tym  p ryw atn ym  i 
doczesnym  u c z y n k u ,  zechcą p ew n o  Folg. 
cy  przez w ła śc iw e  środki starać się , aby 
im  w o ln o  było  uw iecznić  publicznie p a ­
miątkę Jęh hołdu dla  Cnót S ła w n e g o  K o ­
ś c i u s z k i ,  który w  każdy m wielkość D u ­

szy  , u m ysłu  i pośw ięcenia  się ,  znam ioau- 

ią c y m  zaw odzie  z a s łu ż y ł  na p o w s ze c h n y  , 
sz a c u n e k ,  czego  są dow odem  o zd ob y  i 
o a t r o d y  w A m eryce  Jemu n a d a n e ,  ta(to£ 
w ielkom yśln e  , a dla  serc n a s zy ch  pam ię­
tne postąpienie P a w ła  P ierw szego  Cesarą*

<1 szecb R ossyy  , który przez sw oią  M ą ­
drość , W sp an ia łość ,  i Spraw iedliw ość u- 

.Czcił G o iak nam w jadpm c j niemniey d o­

w odzą  o pow szechnym  ezacunku poźniey- 
s ie  niektórych  P an u jących , i y i e l u  Z o a -

z  R o d a k ó w  tem  moc* 
niey iest zap ew n io n ym  : i e  w ogóle węzy-, 
sCy P o la cy  oiezechcą  sami uą siebie w  o- 
bliczu w spółczesn ych  i późn ych  Pokolep 

ściągad-eb winienia za omieszkanie tey św ię- 
tey 1 nader miłey dla  serca Polaka p o w in ­
n o ści,  i źe  nie będą u s ta w a ć  w c ią g ie m  
tak okazyw aniu  Ś w i a t u ,  iako i - zo sta w ia ­
niu Następcom p r z y k ła d u ,  i e  nie dla  u- 
przedzen ia , bądź w id zim y się., lub w y s 07 
kości r o d u ,  ale 11 dyn ie  dla ta le n tó w ,  za ­
s łu g ,  i s ła w y  w zniesion ych  do S c zy tu  

C h w a ły  R odaków  , z w y k li  c z y s ić  publicz­
ne w y n u r z e n ia ,  albo w iekopom ne pam iąt­
ki s w o ie y  w dzięczności i,szacunku,

W M ogile d. 13 L istop ad a  1817 r.
Francuzek ‘Jaczewski.

Z  Warszawy m Listopada.
Wypis z. Rozkazów dziennych da woy. 

tka Polskiego Jego Cesarzewkswskiey Mo­
ści W. X. Konfiantego.

—  Dnia 3 L is top ad a  1817- —
komśtych M j i ó w  względaen Niego ła c h o - .  Za N a y w y i s z y m  Rezk»xeBV»
w z n ia  s ię ,  p rzez  co  wrecys^ko tem bar­

dzie/  zasługuie u P o la k ó w  prócz szacunku 

na w dzięczność i m iłość, -ę Niema potrze­
by w y szczegó ln iać  tu dzieł T e g e  B o h atyra ,  
bo te ż y w o  i dostatecznie !.ą Nam ialęo o- 

bccnym  św iad kom  znanę ; Potom ność zaś 
ą n a y d z ie  ie ęałey ubszerności w Xięgach 

D z ie ió w  N a s z y c h , i tem w lęcey n ie n a le iy  

zaęhęcać do publiczney dla Niego posłu ­
g i ,  anj w s k a z y w a ć  iak ta ma bydż d o p e ł­
n io n ą ,  bo ka^dy w id zi  ś w ie ż y  p rz y k ła d  

pp śmierci N. ś. p. Xcią Poniatow skiego, k tó ­
remu ieżeli pr2cą cfięć własną Czynią Po- 
lący  Jylę wjek*popjney o l a r y  ; w i ą c p r z y -  
n aym n iey  do podoboey  w sercach Jeb 
mieć pow inien  n iezaprzeczon e prawo Sza-

Otrzym uią żądane dym issyie dla jłjg- 

- boś ci zdrow ia . *
W  piechocie: 2  pułku igo  strze lców  

p ie s z y c h ,  Kapitao W ła d y s ła w  D z ie r ig o w -  

s k i , w stopniu M ajo ra ,  z pozw olen iem  p u ­
szenia munduru. Z pułku £go łiniiowago-* 
K ap itan ow ie  P io tr  K o c z a n o w s k i ,  Marcin 
M aięw ski i F loryan  Kąsinowęki.

D la  interessow faw itiynyeh. - 

£  pułku 2go l tp n o w e g o ,  porucznik 

W  oycieęh  L a n g o w s k i ,  i podporucznik Ja- 

k ćb  O siecki.
W jeźd zie;  S z e f  Sztabu d y w iz y i  Uł*« 

n ó w ,  M aio r  A d a m  Sołtan , w stopniu pod- 
pułkow pijra, z pozw oleniem  noszenia mun­
d u r u .—  Z  pułku igo  strzelców  kondych ,

pown^ K 0 i  ę i u  s z  k o ,  o czet 1 poiec*ynczQ* podporuczn ik  Antoni M os zy ń s k i ,  i przy«

1
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kemraendel"ftw*3 y na tegoż pułku , podpo* 
Tucznik Kazim ierz Podołecki.

W  korpusie A rty l le ry i  i I n i y s i r r ć w :  
j£bater>' i t z t y  lekkiey k ó n t e y , podporu* 
ęzoik J ó z e f  B y c z e w s k i,  w stopniu pprucz* 
b ika , z p ozw oleniem  noszenia n . jn d u ru. 

Wykreślony zostaie z Kon troi,
Vf jeźJzie  : 2  pułku j g o  -Ułanów . p o ­

rucznik N arou tt ,  zm arły  w dniu g4 P a ź ­

d ziernika  r .b i
D n ia  4 L is t o p a d a  i&iy.

Z a  N a y w y is z y t n  R ozkazem .
Po/tept ią na wyższe stopnit• 
korpusie A r ty l le r y i  i In ż y n ie ró w , 

kompanii i s - e y  le k k ie y  pieszey , porucz­
nik T o ta a t j  T urski , Ca K apitana fclassy 

s g i e y .  z przeznaczeniem  do k o m p an ii  4tey 
lek k iey  p ie s ze y .-**-25 kompanii Sgiey pozy* 
e y y n e y  p ie r z e y ,  podporucznik T o m a s z  P o ­
la k ie w ic z  n* porucznika , z przeznaczeniem  
d o  kom pan ii i i z e y  lekkiey  p i e s z e y .—* 2 
D y r e k c y i  arsenał*  sk łado w e go  w W arsza* 

w i e , porucznik  J ćzef  PrUsM. t a  k apitan a  

k lassy  s g ie y .
śrzrnitiitbi zbstaią.

P o d - d y r e k ło t  A r ty l le r y i  w  tw ierd zy  

Z am ościa  i kapitan klassy Sgiey C ich o ck i,  
do  kompanii sg iey  p o z y c y ^ n e y  p ie iz e y .—  

2  dyrekcyi  A rty lle ry i ,  podporucznik T u r l i n , 
ido d yre k cy i  arsenału sk ładow ego er W a r ­

s z a w ie .
Frzecńndti na Reformt.

W  piechocie : Z  pułku £8°  liniiOwC* 
g p ,  .Major A lbrecht.

A*<i sobie darą dymissyt^
W  p :ech ocie;  Z  pułku ^goliniJOWeg*, 

4Pdp9ruczn'k  Sfi.se.

Wykreślony zoŝ ate z Konifol 
za nałóg ptian*iwa.

W p i c c k M i *  c- P rzy  k e m  menderowala./

d o  pułku igo  l in iio w e go , K ap itan  Svriciar« 
s k i,  4

Otrzymułe żądaną dymitsyią dla intt- 
resjów  fatniUynych.

W  korpusie A r ty l le ry i  i In ż y n ie r ó w :  
U o w o d c a  .b a te ry i  rnzuy lekkie** k o a n e y , 

K a p ita n  B en edykt T y k i e l , zp O tw o te n ic w  
noszenia munduru.

W  p r z y s z ły  Piątek’ , to iest d. 14 L i­
stopada r. b. odbędzie się m k o śc ie le  para- 
tiialaym  £>. h r z y z a ,  lab ozeń stw o  żałobne 
Sa dJszę słAWney parn ęc i  T adeusza  Ko- 
iiciUizki z UOsowrtą okazałością . O b c h ó d  

t . n  n astąp i ze s k ła d k i ,  którą szanu i c v  
lego  pamiątkę natychm iast po odebraniu 
smutfiey o lego  śm ierci  w łada mości ftł»- 

a y l i  w  d o w ó d  c z c i ,  iaką pamiątka ieg o  

w z b u d z a ć  i a w s z e  b ęd zie  w .e n  u każdego 
P o la k . .

Ł  klrskwy i .  $ Października i  k.
NŃ. C esarzow e p r z y b y ły  tu d. j o  z. 

lii.. D . i  0  m. z r a n i  & godzinie u t e y  N. 

Ć e ra rz  Jm ć, NN. C e s a r z o w e ,  W .  X. M i- 
k o ła y , W .  K i f f i  A lekand r*  i X iąże Pru­
ski W i lh e lm , poszli z  pałacu do kościo ła  

W n ieb o w zięcia  P .  J ła r y i  w  t o w a r z y s tw ie  
w ie lu  urzędników* J a k  tylko lud u y r z a ł  
fi t fam iliią  , n a p e łn i ł  sara« p o w ie trz e  9 .  

k r iy k r c m  ravoroegD  U ra !  U d rz w i  k o ­
ś c io ła ,  rządzący  M etropoliia  M oskiew ską, 
A rcy b isk u p  A u g u s ty n ,  sp otka ł  NN. O s o -  
k y  i p o w ita ł  sto^awną m ow ą. Po m szy  
V .  C esarz  i JfN'. C esarz ow a  udali się d *  
drugich  kościołów ', oddaiąc  w  nich cześć 
r e l irw iio m  i obrazom  SS. ekąd potem p o .  

w rócili  do p a łacu . Z  okoliczn ości tak  

s^i-zęśliwcgo d l*  M o s k w y  zdarzenia w e  
w szystk ich  kościołach b y ł o  całódrieono 
bicie w e  d z w o n y ,  -a w ie e z* re ig  mias'0 a*
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iw lecouo. M. C erarz  jibć  przed p r z y ja z ­
dem  NN- C e s a r z o w y  . h  ude.1 się na stacyią  

C ż e rn a ła  graź i p o w ita ł  p rzyo yw Ł iące  NN. 
Podróżne., D o m  p o c z to w y  byt tam rzę­
siście o ś w ie c o n y ,  p okoie  pięknie p r z y o z ­
dobione. W .  X. M i k o ł a y , W .  X. A le x a n -  

d ra  i X ią ż e  Pruski W ilh elm  z orsz^k^m  
n o c o w a li  tnm z 2q na 30.

li. 3 b. m . c d b y ł  się na Polu D z ie w i-  
czem  w ielki popis g w ardyi pieszey  i ko n ­
n e j .  W s p a n U ly  ten w id o k  ile dla  tutey- 

e z y c h  m ieszkań ców  b y ł  n o w y m ,  ty le ż  z a ­
c h w y c a ją c y m  N. Cesarz w y irc h a ł  z p a ­
łac u  o godzinie  11 przed południem. D ro-  

g S  mnogim b y ła  napełniona lu d e m , który  
j>rzeieżdżaiąctgo_ M onarchę w ita ł  okrzy-* 
k a m i radosnego. U r a !  Ns. w spom nionem  

p o lu  n o w y  n a y w s p an ia le  sy s t a r  !ł się o- 
k u  w id ok . Njeścignione okiem szeregi 
w o y i k  n a y w y b o r n ie y s z y c h ,  blask oręża , 
zręczność w  o b ro tac h , obecność n a y u k o -  

e h ań ize go  M o n a r c h y ,  w ie lk a  l ic zb a  Jene­
ra łó w  dziełam i w sław iony  e h ,  t łu m y  c ie ­
k a w e g o  l u d u ,  k tóry  n iety lko  p o le ,  a le  

d acn y  d om ów  " parkany o k r y w a ł ,  b y ł  to 
w id o k  z a c h w y c a ć  ty lk o  m o g ą c y ,  I j c z  ,do 
o p isan ia  n iepodobny. N 1 tey  paradzie- 
z n a y d o w a ł y  się NN . C e s a r z o w e ,  rów n ież 
bucznem i o k rzyk am i U r i !  p o w itan e  od 
w o y s ’ ,  które potem przed NN. P an iam i 
z  m u z y k ą  p r z e c ią g a ły .  D. 3 po p arad zie  

„m ian y  s traż y  n a  placu Krerplińskim, mie­
li  szczęście b y d ź  stawionem i przed NN. 
C e s a rz o w e m i urzęd n icy  w o j s k o w i ,  a ną 

obiad  zaproszeni zostali S enatorow ie i Je­
nerałow ie  Porucznicy.

Z  Petertburga d. u  Października d. k. 

Tow arzystw a Mineralogiczne Peterjburslte.
M iło śn ic y  historyi p rzyrod zen ia  oży-* 

WJtai' n a y c z y s ts z y m  p a jryotyzm etn  1 gor*w*

Hwośćią p r a w d z iw ą  do nauk i  postępu t o  
mieiętBfości m ineralogiczney  W e a le y  ro z ­
ległości tego obszernego Cesarstw a , z a .  
w ią za l i  za p ozw oleniem  R ząd u i pod le­

go opieką T o w a r z y s t w o  J które n a z w a n o  
T o w a r z y s tw e m  M ineralogicznem  Pelers- 
burgskiem. T o  T o w a r z y s t w o  m a za  przed­
m iot  Mineralogśią w  n ayob szern ieys iem  i  

ogólnem tego w y r a z u  znaczeniu. ”  Z i e ­
m i a ,  są s ło w a  c z ło n k ó w  n o w o  z a w ią z a ­

nego T o w a r z y s t w a ,  .ej'  pow ietrzo lrrąg , 
w szystkie  p łody  wew nętrzne l zew nętrzne 
przy rodzeń.a j w y k ła d  tych w s zy stk ic h  

m a te ry y  u ło żon ych  w porządku system a­
tycznym  , nauka ich własności, szczegól­

nych sto su n k ów , sk utk ó w  w z a ie m D y c h ,  
p o ż y tk ó w  iuż z n a io m y c h ,  i t y c h ,  iakie 

się na przyszłość o d k ry ć  m o g ą ,  rozbiór 
środków  do d o y śc ia  do celu tego, ze b ra ­

nie i w z a ie m n e  udzielanie ©dkryciów cu­
dzo ziem skich ,  i u w agi tyc zą ce  się tey  

n a u k i ,  są po d o y r z ą ły m  n a m y ś le ,  przed ­
m i o t e m  p r a c y  i p r z e d s i ę w z i ę c i a  naszego. 
B* d mi a nasze w  r o z m a ityc h  gcłęziach  na­

u k i , do którey się p r z y k ła d a ć  postana­

w i a m y ,  będą się stosow ać do rozm aitych 
części teg» C e s a r s tw a ,  a  przeto  obróco­
ne będą-na p o ży te k  o y c z y z n y .  „

T o w a r z y s t w o  Mineralogiczne Petere- 
burgskie składa się z c z ło n k ó w  cz yn n y ch  
i h o n o r o w y c h ,  ma swego P re z e s a ,  D y r e ­

ktora  i Sekretarza.

Z  W iednia d. 11 Listopada.
Podług doniesień z G r a tz u ,  d. 3 ór-m, 

xf w ie c zó r  d an y  tam  b y ł  w  redutow i y  sa­

li stanów bal m a s k o w y ,  który NN. C e s a r ­

stw o Jchmość, NN. C esarzow icz  Następca 
tronu i A r c y  K l e  Jan obecnością swoią za­

szczycić 'raczyli.  G d y  NN . Cesarstw o z  

s w o i m  orszakiem  w c h o d zil i  do t a l i ,  s t a -
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•ę?o  przed niemi w  p ó ł  kef*  p rze s z .e  po 
p a r  ab) w r > l i  i o b y w a te lek  m iasta  Gia. 
tzu w  narodow ych sw oich strofach. U - 
p r z y w u io w a n y  w łaściciel  fa b ry k i  grzeoie- 
ni Strassinger i iego zon a  trzym ali  w  ręku 
przeznaczon e ed  o b y w a te l i  i obyw atelek  
d la  NN. Cesarstw a U pom inki,  które NN. 
Cesarstw u z naitępuiącem i przem ow am i 
naypokorniey  o d d a l i :

Do Nayiaśnityszigo C tsa rtu ,
...”  N a y ia ś n ie y s z y  Panie! G d y  w ierne 

d ec E ochanem u O y c u  ia k o w ą  cz y n ią  o* 
f ia rę ,  teay  d ow od y  ich p ra c y  n ayprzyie-  

mniey n y n  i ą  dla niego d a r e m , i rzecz 
n aym n ieyszey  wartości p rzy y m u ie  ła s k a ­
wie, Spodziew am  się w ra z  z moiemi w s p ó ł­
ziom kam i, ze w  C.K Mość z e y c o w s k ie m u -  
kontentowanieiit p rzy y m ie s z  tea upominek ,, 

U pom inek ten składa) się z ebitey  

cz e rw o n y m  aksamitem skrzyneczki z pró­

bkami i ptoJami tam teyszych  fa b ryk  i rę­
k o d z ie łu ! ,  na które;, w ierzenu zn a yd a w a t  

się nr p i s : ”  O ycu  i W z o r o w i  cnot o b y ­
w a te lsk ich ,  Fran ciszkow i J. C esarzow i 
A u s tr y ia c k ie m u , od o b y w a te l i  Gratzu. „  

D o N ayksnieystty  Ces/trzowey.
”  K ayiaśn ieysza  Pani ! Jako C e s a ­

r z o w a  i M atka n a sza  znasz i umiesz cenić 
ł y cie O b y w a te le k  i Gospodeń, O b y w a ­
telki i ( lospodenie G r a t z u  p o y r a la ią s ię  o-  

f iarow ać W  C. R. )Mci n ayp okorn iey  u- 
pom ln ek  z  prac dom ow ego  sw o itg o  ż y c ia ,  
k tóry  >est d ow od em  icŁ ku W . C. B  Mci 
miłości. „

N ie b ie sk im  a k s a m ite m  ob ita  s k r z y n e ­
cz k a  z a w ie r a ła  w i ą z k i  lnu, siu  o w e ”  i fcie- 

lo n e y  p r z ę d z y  , t a k ic h ź e  nici i p łótn a, d o ­

m o w e  tkanin ) i r o b o t y  kobiece . Na w i e ­

r z c h u  b y ł  n apis . ”  K o r o n ie  cn o t  N i e w i e ­

ś c i c h  i  Z a s z c z y to w i  K o b i e t ,  K a r o l i n i e ,

y iw x
Cesarz 3 w e y  A u u r y i a c k ie r ,  o d  O b yW if* -
lek  G .atiU ,,

W  obu sk rzyn eczk ach  z n a y d e w a ły
się oprócz tego w iersze  do NN. C esar­

stw a G b y  zgrom adzeni tak  o b y w a te le  i  

o b y w a te lk i  param i przeciągnęli około  1>N, 

C e s a r s tw a ,  o d d a ią c im  n a y p o k o ra ie y s z e u -  
s z a u w a n i e ,  które t  z w y k łą  uprze, m o- 
śtią  j r z y i ą ć  r a c z y l i ,  w e sz ły  d o  sali w  u- 

biurach k r a io w y c h  c h o ry  w ieśniaków , gór­
n ik ó w ,  & c .  & c .  które oddziałami przed 
NŃ. Cesarstwem stanęły. O d ś p ie w a w s z y  
pieśni na pochwałę NN. C esarstw a i zło* 

ż y w s z y  im naypokorn iey  w ie y s k it  p o d a ­
run ki, ,1 r o z p o c zę ły  p rzy  w ie y s k ie y  m u z y ­
ce taniec S ty ry y s k i  ł  w szystk iem i figura­

mi i zw rotam i. NN. Cesarstw o p r z y p a ­
tryw a li  się z upodobaniem tey zabawio] 

i dopiero po p ó łn oc y  bal opuścili.

Podług n a jn o w s z y c h  z K a d y x u  d o ­
niesień J. C esarz ew io ow ik a  Aj»ść A r c y  
Xiężna L e o p o ld y n a ,  M ałżo n k a  K r ó le w i­

cz a  Następcy tronu Portugalskiego i B ra ­
z y l i j s k i e g o ,  d la  ustania w iatru p rzez  J  

dni za trz y m a ć  się m usiała  w  sw ey  pod ró­

ż y  do k io - J a n e ir o  i*t w y sp ie  M a d e r z e ,  
gdz.e  przez cały ten czas m ieszkań cy  oka­

z y w a l i  l*=y n a jw ię k s z e  o rn ak i  radości , 1  
dopiero J, 19 W r z e ś n ia  puściła się s ta m ­

tąd a dc br m z d r o w iu  w  dalszą drogę.
Z  Wkeh d. 26 Pazdzitrnika.

G azeta  Parmeńska pod d. 23 b. m. r i -  
 ̂Wiera na*tępuiący u rz ę d e w y  a r ty k u ł:  — , 

”  Z  powodu u m y ś lo n y c h  ! n a j m n i e j s z e ­
go podebieństw a do p r a w d y  n ie m a ią c y c h  

przed tieiftkini czasem  w  ró ż n y c h  zagra­

nicznych ga. etach ogłoszonych  twierdzeń, 
is których n a d u zytem  z o s ta ło  Im ie N . A r ­

cy  X ię in y ,  X i f i n y  P a r m y ,  —  tw ierdzeń,



W s i e l k .e g o  p o d o b i e ń s t w a  u- f i r ó j  zas i ako b l i s k i e g o  k r e w n e g o  h y łe g f l

S z ł y  b ac z n o ś c i  R z ą d ó w ,  w  k t ór / C ti te g * - .  C e s a r z a  w y g n a ł  g a z  F r . o c y i  j  k o g o  innego,

z e t y  w y c h o d z ą ,  —  - l poważaiooesmi  zosta-  . m i ą n c w j i i  a r c y b i s k u p e m .  L u b o  w U ż y ­

l i ś m y  og łos i ć  u r z ę d o w n i e *  i e  N. X i ę i a i e  iqjp % z y ( i ^ u k ę  t f - ą z , i i  C i y c i e c  S m *
n a s z e y  nigdy p r z e z  m y ś l  m c  p r z e s z ł o  w y -  p r a w o  dla d o b r a  K o ś c i o ł a  o d d a l i ć  n a v . e t
d ać i a k o r e  o św ia d c ze n ie ,  lub w iw oiem  
Imieniu przed i po hoagressie  Wiedeń* 
skini sp rzeciw iać się w auteut/ęznem  p i .  

śm ie tak p o sta ju w ie a io m  K o n g re ssu , iak o  
v ó  zaw arłe m  przed i p o  R o u g r e s m  trak-, 
tptom. „

N ie d a w n e  zaw in ął  dc C ra j^ ąyecchi* 
b r y g  Francu zki N e p t m ,  p o d K a p ii  Tufet,  

k tó ry  v 476 s k r z y m a c i  p r - y w ip z ł  de Rzy 
tnu c z t ść zab ran ych  za  rzą d ó w  Napaleo 
5 ?  f a p ie z k ic b  a rc h iw ó w .

\ r e  Rospigliocj p rz e z ra c z a n y  ie s td o  
odesłania w .  Boizen Aięiniczki S ask iey,  
m ałż on k i  Xci» N astępcy W ,  X ięstw a T 0- 

r k an sk irgo , ed. ie nastąpić Wa oddanie ie y  
t>e«ez D w ó r  Saski D w o  owi Toskaii*  
skiemu.

'O k r jiy  p rzechodzące  zć  tboznm v w a*
U T w t i b  , rydeęn ,  winem  i  likierem p rze*  

p o rty  Genueński C n ug lua  zagraoieę , w o l ­

ne są z rozporządzenia  R r ó lf t . fa r d y n s k ie -  
Ev ed  przew tatOwcy o p ła ty .

D rc iee  &  p o z w o li ł  (.'eserzówi Au- 
ałry; ackifciOi i icgp Ratoiickinc fla ttępcam  
m ian o w ać  wszysjtkibh b isk upów  i aręybi- 
skupów  w i«rr sy  irenoekrch » f\agu- 

b ań sk ich , ? ie r iz  do C-ssarstwa A u stry ia-  

Vk. ego w cie lo n ych  k ć J a c h i  ^
U ro d z ie v  K ró la  Hiszpańskiego F or­

dy iknda V I I ,  obchodzone b y ł y  1. 1 4 h . a u  
j.T-e iegp r o d z ic ó w  W R z yW ift

Z  powodf* zawartego * Francyią 
jfcohkorda a  z a c h o d z i ł *  w  t e n  trunnoiń , 

' i e  K a r d y n a ł  F e sch  Urcybisfct p  t»yoń iki  . 

W z b r a n ia ł  się od stąp ić  t *&0 a r c y b i s ^ H ):,l w *>

bez sądu i przekonania o w n.* biskupa j 
g dy  iedbuk zastosc wan>£ rzeczorteg > pra-  

w a  do nm icyszego p rz y p a d k u  podlegało  
w ielu  trudnościom , ugod.- o n o  się zatem  i 

i e  m ian ow an y  przez f t r * u  arcybiskup miee 
będzie ty tu ł  śn ju iru b u j  i z trząd eać będzie 
iak o  Jen e ra ln j  V i k a r y i u s *  K a rd y n a ła  
Fesch arcybiskup stw em  Lyońskiem  B u la  

tey tr ierze  i u ł  z K a n c c la ry i  w ychodzi.

~ Z  Londyn* d . 28 P aźd tłe-n iia .
Z  B r a z y l i i  nadeszły  tu lu t y  i gazety  

d o  3 S ie rp n ia ,  z  k tórych  pow zię liśm y w a ż ­

ną w ia d o m o ś ć ,  i i  rząd Portugalski posła! 
a Rio - aneiro aaayduiąceW  sif  w  Monte-* 

video  sw oim  w oyskoea  r o z k a z ,  aby bpu- 
śc iły  tą  miasto. Środek ten iest bezw ąt-  
p iea '«  skutkiem przełożeń M ocarstw  sprzy* 
m ie rz o n y c h ,  i u s ta ią  Z ap cw ra  w krótce  M-* 
ch odzące  dotąd międ?.y H is-paniią  i Por* 
tugaliią  nieporozumienia.

N a k cn iec  ustał wschodni w ia tr  i przy* 

b y łe  z A m eryk i  okręty  zaw inąć m ogły  do 
n&s-iych p ortow  D c  sam ego L iw e rp o o fa  
b y ło  ich 300 p r z e z n a c z o n y c h  P r z y w io ­
z ły  O le  wjftif A m e r j  i.a. sklei gąjfet i ffo. 
n ies ień : r a y a o y y is e  'w ch od zą  d o 24 W r z e ­
śnia i sa'wieraią w u e l c i  1 K r ó le w s k o .  

Hiszpański Jenerał M orillo  przym uszo n y  
zo s ta ł  opuścić w y sp ę  S. M ałg orzaty  Ro- 
kesząń ski Jenerał B o tiv ar  n j i d z i ł  tę w y ­

spę bez wystrzału-. Brion m a  na O ronO- 

ko  3  woieunc s z a lu p y ,  9 b r y g ó w ,  13 szo- 
neróe* < n  d z ia ło w y c h  ładzi. Jenerał Ma* 
n n o  korzysta ł  z n iep rzytom n ości M orillo  

o\l cy t  kał na zad C a ria co  i  C arn paao i 1



*  • V  1 1 3 7  F
G u ią n a  sp ay d n ie  się w tężenia oczekuie w  wzros'ci* w  każdy®  *pasa ł  Cumaną. 

iego ręku. Z rzeki P lata  ta ty lko  iest nay- 
w & ż n e y s z a  n o w in a ,  że iedna Hiszpańska 
fregata prow adzi 6 p rz e w o z o w yc h  statków 
z w oyskiem  do Lipna

M ipisteryialna gazeta  Goniec zbiiaiąe 
roz sia oc  w Anglii yzieści o w o y n ic  m ię­
d z y  Hiszpanjią i Portugaliią, dodaie: p o ­
k a z a w s zy  niepodobieństwo w o y n y  m iędzy 
Hiszpaniiaj i Portugaliią., pa leży tu ie .z -  

c z e  d o d a ć , iż  w  żadney części E uropy  nie 

y^idać nay.mniey siego  podobieństwa do 
lueprzyiacielskich poruszeń. Cesarz Ros- 
*yy«ki nie m jś l j  o p o w ię k s ze n iu , a lę  t y l ­
ko o w ew n ętrzaem  "grunto w aniu  państw a 
sw oi ego. —  C esarz  A u stry iack i  po V ^ ń -  

czępiu ostataiey yroyoy  o św ia d czy !  na^. 
w yra^ niey  , iż  troskliw ie unikać ch ce  tego 

* wszystkiego^ ęoby któremu bądź M ocar­
stw u  dać mogło ia k u w e  pudeyrżenie. B y ­
ło  to niematey w a g i  p y ta n ie ,  w  którego 
rp zb ior  w chod zić  Bie chcem y , ale  J, ę e -  
aarska Mość r o z w ią z a ł  go  2 zaspokoje­
niem każdego Dworu, —- P o s tę p o w a n ie , 

Król Pruski przedsięw ziąć  mysia? i 
p rze d się w zią ł,  tycze się ied jn y* utwier­

dzenia iego potęgi J  posiadłości, które c d -

osobna i w szystkich  razem  p o lo ru ,  dobre­
go mienia i p o w jzec h n ey  szczęśliw ości.  „

Doniesienia o w oyn ie  w wsohodniey 
Indy i są nader p rze s a d z o n e j  zaszły  tam 
ty lk o  utarczki z Pindaressami i niektóre 

zakłócenia  z k ra io w em i X iążętam i( N a ­
czelnicy  M ara tó w  a ie  zechcą się zapewne 
w d a w a ć  w fcuwą w oynę z  K oropaołią  

naszą.
p i a  naszych aptekarców  i ch irurgów  

w p ro w a d z o n o  tu dotąd z F ra n c y i  p rze ­
szło  6ooo p iiaw ek .

Z  Paryża d. 31 Października.
K ról w y d a ł  następuiące rozporządzę* 

nie : ”  G d y  nasz K u z y n ,  Xźe T a lle y ra n d ,  

w y r a z i ł  nam sw oie  ż y c z e n ie ,  iż  część 
sw cy  -majętności w yn ieść  chee na m ajorat, 
ażeb y  ugruntow ał sw oie  p aro w stw o , i g d y  
na następcę iego p rze z n a cz y l iśm y  w  d . 1 5  

Grudnia 1815 iego brata, Hr. A rcham baud 
Józefa T a lleyran d  •, chcąc zatem r z e c z o ­
nemu Hrabiemu dać d o w ó d  naszey p r z y ­
chylności , rozkazu iem y i rozp orząd zam y, 
a żeb y  o d t ą d  za ra z  p r z y b r a ł  i nosił tytu ł  
X c ia  T a lle y ra n d a .  „

G d y  X i e  A ngoulem e w  obieździo
zyska! lub na s o w o  nabył,  —  Z  pom iędzy p ortów  Franeuzkich p r z y b y ł  d o  A m ie iu ,  
w szystk ich  E u ro p e js k ic h  M on archów  poło* pytał się zaraz o tam teysieg o  D e p uto w a-  
ie n ie  K róla  Francuskiego jest bezwątpie- nego do iz b y  p ro w o d a w e z e y .  L e cz  nie 
pia p a yp rz yk rz eyszo  i nayniebezpieczqiey* 
s z e ,  i śm iało  pow iedzieć m o ż n ą ,  i i  w o y -  

pa z którcm kolw iek bądź M ocarstw em  
w chodzić  nie m oże do planów tego M onar­

chy. —  VV. B rytan iia  nakoniec, ia k ii jm ie ć  
m oże p o w ó d  do p rzerw ania  sp ok o y n o śc i ,  
do którey  p rzyw ró cen ia  ty le  p r z y ło ż y ła  
się sw oim  orężem , sk arb am i, m ąd ro ś c ią ,  
w spaniałością  i pjeinteressow nością? Po- 
kóy iest iey  hasłem  i iedyną (nagrodą , 

k tórey  od w szystk ich  ludów z» fWbie pa-

b y ło  go. Załuię b a r d z o ,  rzekł X ż e ,  że g o  
niema w  domu j p o w a ż a m y  go n a d z w y -  
e« 7 , p o n iew aż iest do K róla  bardzo p r z y ­
w iązan y . —  A  do praw n o ści, ‘ o dezw ał się 

Prefekt. C z y l iż  to n ie  iedno ? odpow ie 
* z jp k o  X źe.

U. 28 b. a .  z a ło ż y ł  K ró l  uro czyście  
w ęgie ln y  kamień na podstaw ę pod posąg 
H enryka IV. Przy w yie idzie|JK róla  1 ro ­
dziną sw oją  z pałacu i p ow rocie  sły$zeg 

l ię  d a ły  z  dział  w y strza ły .  N a
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Prefekta Sekwkcy ?. C lubrol * Uy  okoli* Buol-Schaneosteiii,Cec. A unryiteki p«
ezności m ian ą , odp« »  easia l  Król- ”  Pier­
w s i /  pom nik P rzod kow i nioiemi* w y s t a ­
w i l i  p o zo sta ła  p o  n.m w d o w a  > ‘ v» * 
k i lk a  la i  po ie g a  ś m ie r c i : drugi w y s t a n i a  
m u  we d r a  wieli późe«ey u r ł o k  iego ro­
dziny. lako K ró l  wiaszuię subie ceg iszczę -  
i c i a ,  cieszę się iako p o to m ek , a  pysznię 

aif iak o  Francuz. „  D o h rab ieg o  M arbć 
M ą r b o is ,  prezesi -sydriału zbi ti aiącego 
Ha ten pomnik s k ła d k i,  rzekł K r ó l ; LJzię- 

kui W F a n u  i wszystkim  za  p rzy io ie n ie  
tlę  do w y s ta w ie n ia  tego pom nika. „

Z  M arsy l i i  donoszą pod d. 18 b. m. i e  
n p w y  D c y  Algierski zszedł i u z ,  takim  sa­

m y m  sposobem z tronu na który niedawno 
w szedł,  iak iego p o p r z e d n ik , to Ięst pr^ez

seł za g a ił  ie s to so w n ą  m ow ą.

W  Kreuznach z własnego natchnienia 
p o ią c z y ły  się przed 31 r m źdsicrnua oba  
Protestanckie k o śc io ły  w eden.

Jako osobliw ość przy n ie ś ć ]  tu modna, 
i i  w naszem mieście d w o ie  ludzi d o ż y to  
drugiego stoletniego obchodu reformy Lu« 
tra j kobieta m a ią c a  blisko 11 0  lat!, k t tv a  
pam ięta, ia -  z m atką sw o ią  przed 100 lat 

zn a yd o w ału  się na nabożeństw ie z tego 
p ow odu w kościele S . P iotra  i żyd  m a ią c y  
.0 5  lat. ,

Od brzegów Mena a 1 Listopada. ' 
2>włoki Jenerała kó?ciuszin  zosta ły  d, 

18 P aździernika  czarno ubrane na JrataFa- 
lu aotu wielkierai srebrnrmi l ichtarzam i

uduszenie. W iadom ość ta  potrzebują 'e> ebstaw ionem , w S c l o t u r u s  na w id ok  p«-
dnak potw ierdzenia . b liczn y  w y s ta w io n e ,  a  nazajutrz o godzi*

N a  m orzu  środzienr.nem p o k aza ł  sif  nie 10 z rana uroczyście  w grobie k o ścio ła
teraz now y gatunek rozb o yn  czyelj o trę -  Jezuickiego złożone. D o  [kościoła to w u -

ZOir. Korsarze p o łu d n io w cy  A,mery ki d j ze- rzyszy li  im ch ło p cy  s ie r o ty ,  k a p u c y n i ,
t u  m o r z e  i  i e d e n  z  nlen żitbrai i u i  ^ r a n c u i k a o i e  ,  R a a o n i c y  , w i e l e  c z ł o n k ó w

g  Hisspań?ki*h c k rę low . b z an u ią  iednąk r z ą d ó w y c h ,  w ładze  m ie y s c iw e  . mnostwo

banderę A u s tr y ia c k ą  obywatel:' . Z  óżoue one są w c y n o w e j
Cesarz Margitai.skz p r z y i ła l  ja s z e m n  trunnie w  grobie , b ę d ą  zap ew n e do Pol*

K r ó lo w i  d w o ę h  m lo J y tb  lw ó w  *  poda- 

x unk u.
P rzez zmniey8zcnie siły  m orskićy  o* 

'szczędzono w  roczn ych  w ydatkach  do 1,100, 

000 fr. a  w yd atkach  n a  Ju w ąlid oif  z a m y ­

ś l a j  -prócz tego 500,000 fr. oszczędzić.
U stan ow ion a z  P P .  R e y n o u n rd , A a -  

g t r ,  A m a u r y  D u v a l ,  Cam penon i Ber- 

ton k om m issy ia  pod ać  ma M inistrowi 
ip raw  w ew n ętrzn ych  s p o s o b y » iak by  za-  

p obied z za g ro ż ta e ra u  s e  F ran cyi  upad* 
k o w i sztuki d ram m atyczn ey.

M> Frankfurtu i . 3 Listopada.
D z iś  rozpoczęły  tu się zn ow u posie* 

dzenia S ty  mu zw iązku Niemieckiego, Br.

i k i  przewiezione.

Pogłoska o połączeniu razem w  S z w a y *  
caryi  instytutów  w  H ofw il ( Fellen berga) 
i wJefferton ( P e jta lo z ie g o  )  nabiera COras 
w ię k s z e j  pew ności.

tV Fran kforc5i  doszło szczęśliw ie  po* 

łączęai# obu protestanckich K o śc io łó w  w
ied en , i w J. 31 Października p rzy  o b r h i*  
dzie 3<-iey sioletnicy pamiątki reform y L u ­
tra ' b a w y z n a n ia  razem  p r e y y m o w a ły  
iś, R u m u u i i i ,—. w  tym ż e  mieście odbyw a* 
ją  się teraz obiory  now ego ciała  pra* 
y  >dawCzego.

f W  okolicach  Renu , Menu Nekary 
aaw cześne m ro zy  zniszczyły  nadzieie  ob­
fitego zbioru w in a. W  A u stry i  i g ran iczą­
cych  W ęgrzech m ia ło  n a d z w y c z a j  obficie 
obrodzić,,



2, K R A K O W A  D N IA  19 L I S T O P A D A  R u i  W  " S Z R O I

2  M orkwy d . 7  P aidzifn ika  d. k. sw óią  za s z c z yc ić  r a c z y ł  N ayiaśnieyszy  Će»
D n ia  4 b. m. szlachta  ̂ urzędnicy i sarz Jegomość z  W ielk im  Xiąźęciem  M i-  

tnakom itsi m ieszkań cy  tey s to l ic y ,  mie- kołaieui i X iążęciem  Pruskim  W ilhelm em , 
l i  szczęście b yd ź  staw i, neni przed N. Ce* w  to w a rz y s tw ie  Jenerałów i Jenerał - A d ju -  
s t r z e m  i N Rodziną Cesarską. Urzędni* tan tów . O pierw szego stołu s ied z ia ł  N. 

k ć w  w ładz różnych p rzed staw ia li  X iążę C e s a r z ,  W .  X M ik o lay  i X ią4ę W i lh e l ja ,  
Jasupow i Hrabia T o r m a s o w  w&ienay Je* w s z y s c y  J en t.a ło w ie  g w a rd y i,  g ło w a  m ia-  
jocrał* C u h e rn a to r ,  ezlachtę Gubernii Mo* sta w l o s k w y j  +u zn akom itszych  k u p c ó w , 
•k ie w s k ie y ,  Jenerał piechoty Obolianinow . U  d alszych  s t o łó w ,  Jenerałowie, officero- 

D nia  5 EL m. N. C esarzow a M ary la ,  i k u p c y ,  w szystkich  340 osób. L iczn a  mu* 
Odwiedziła fu teyszy  dom  sierot. Na w e y-  * y k a  gra ła  j odezw ały się trąlry -i kotły  j  
ic iu  do kaplicy  domu pow itan a została w pośrod ich odgłosu powstali goście i speł- 
m o w ą  przez  Protoierela  Hilariona. D . ó nili zdrow ie ukochanego M on arch y. P o -  
N. Pani odw iedzała  tuteysze Instytuta Ra.- tem N. P an  r a c z y ł  w y p ić  zd row ie  Z w j -  
ta rzy n y  i Ale.-.atjdra 1 sz p ita l  ubogich cho- c ięzców  pod L ip sk ie m , i w szystk im  p o-  
^T^h. w in s z o w a ł  tey tak: radosney  rocznicy. C e-

K u p c y  M oskiew scy okazaii n o w y  do* sarz rac zy ł  także w y p ić  zd ro w ie  K u p c ó w  

•cod wdzięczności s w r y  dla zas łu żo n ych  Moskiewskich. W iek o p om n y ten dzień o* 
Vroiowaików. B ied y  g w a rd y .a  p rzy ch o -  znaczony leszcze został łaskam i N. P  aa  
uziła do M o s k w y , kupcy  starali się , iak  dla wielu w o y s k o w y c h . 

m ożna n a y le p ic y  p rzy iąć  i uczęstować W . X. Jmć M ichał d- >4 W rseśnin o
k _żdy iey o d d z a ł ,  dnia zaś 6 t. m. ia -  godzinie ętej  w ieczorem , p r z y b y ł  do picr- 
k j  w  rocznicę pam ięin ey b itw y pod L i p .  wszey Osady w oyska  D uńskich K o z a k ó w ,  
*kiem, dali w ielk i obiad  w domu szlacntr,- R a za ń ik ą  z w a n e y , w  którćy  n o c o w a ł ,  a  
Lich zgrom adzeń dla Jenerałów, Sztabs i n a z a iu trz  w y ie c h a ł  do N ow o - C ie rk a sk a .  

O b e r -O f f ic c r o w  O bchód ten obecnością "ty k a ż d e y  o s a d z ie , (  które tam  stanicam i
i — \       _ _ ' iii.il . - 1 _ —_ _ _ _ _  ■

.*’ lr?*tułe *ię o m y ł k a , iż N abożeństw o » Kościele S Piofra obchodzące R ocznicę  
gąłozeaia  T o w a r z y s t w a  D e b ro czyan u sci  nic 730 a le  *eo Grudnia odpraw ion e bedtie. j
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z o i r i ą )  sędziwi sta rc y  i atam ani osady  , 
Chleb i sól przeie łd za iącem u  ofiarow ali:  

w  k a i d e y  p o w ie w a ły  chorągw ie osady, i 
szeregi dzielnych R o ń c ó w  sta w a ły  na p o ­
w ita n ie  Gościa . W  N o w o  - Czerkasku p r z y ­
w i t a ł  d. 16 W. X ię c ia ,  /. tatnan W o y s k o -  
w y  H rabia  P ła tó w  , dnia 17 w yp raw ion o  
t a m i e  fe s tyn y  dla  W . X ięcia, który d. 18 
w  d a lsz ą  puścił sif drogę do Kostow a; Hra- 
feia P ła tó w  t o w a r z y s z y ł  rvudo  A zow a.

Z  Londynu Ł  31 Października.
K r ó lo w a  i odłożyła  podróż sw oią  do 

BatU  do 4 Listopada. X iężna Koburgska 
ciągle ieszcze  W brzem iennym  sw oim  sta- 
<jie iest zd row a. O d d w óch dni nie p rzyy-  

UPiie jednak żad n ych  odw iedzin.
Sąd krym inalny w  D erby  . m iał 35 

z b ro d n .arzó w  stanu do rozsądzenia, z k tó ­

r y c h  4 na śmierć sk azał*  12 u w o ln i ł ,  re­
szta  19 sami przyzn ali  się do w in y  1 o d ­
w o ła l i  się do ła s k 1 K ró lew sk iey .

G a ze ta  G oniec  ogłosiła następuincą 
o k rę to w ą  w ia d o m o i.c , że sz y p e r  ck ię tu  
£ e e f U v e r  rfow iedział  się od okrętu z  B rix-  

h a m ,  że Bonaparte na w ysp ie  S. H e.eny 
u m a r ł .R ze c z o n a  gazeta n iew ierzy  tey  w ia ­

domości , p o n ie w a ż  g dy  okręt L y r a  , któ­

r y  d. 18 Sierpnia z w y s p y  S. H eleny od ­
p ły n ą ł ,  Bonaparte  zostawali w dobrem zdro­

w iu .
S ła w n y  Adm. St Vincent tubo w  po^ 

d esz łym  w ie k u ,  zab iera  się do przedsię­
w z ię c ia  p o d ró ż y  do Neapolu.

L o r d  Castlereagh poiech ał  do D ow ru. 

M ó w i ą ,  iż  D o w e r ,  w zględem  którego od 
40 lat u ło ż on y  iest p la n ,  na port woiec 
ny urządzony zostanie.

N o w e  nasze S u w e ry n y  złote będą na 
■ ow o p rze b ite ,  p o n ie w aż  w ew nętrzn a ich 
^yartosć przechodzi nominalną.

W schodn io  - in d / y s k  e gazety  z a w ;i

raią doniesieniji 0 7*sz łyc h  p o tyczk ach  mię* 
d z y  w oyskiem  Angielskien* i w o y ik ie ir  
tam te y sz y c h  n iesp okoyn ych  X ią ią t .

A m erykań ska  eskadra pod Kom oderem  
C h au n cey  p rz y b y ła  z T u n is  do Gibraltaru.

P o n a w ia  się zn ow u  pogłoska,~że w o y -  
sko sprzym ierzone w e F ra n cy i  łm n ieyszo *  
ne zostanie. 1 _

ozmaite wiadomoś ei.
W assingtońska gazeta N a tional - A d *  

vacat pod d. 12 Września za w iera  niektó­
re w iż n z  u w agi w zględem  handlu R ossyy-  
skiego i stosunków Ziednoczon ych Stanów  
p ółn ocney  A m e r y k i  z tem M ocarstwem . 
”  A m eryk a  , m ó w i , pragnie teraz o tw o ­
rzy ć bezpośredni zw iąz e k  z R ossyyskiem i 
p ortam i na czarnem  morzu. O d  czasu iak 
R ossyia  p o za k ład a ła  h an d low e m iasta  nad 
brzegami tego morza i porty  ieg o  ulepszy* 
l a ,  handel iey  w cale  inny w z ią ł  kierunek. 
Przed tem m orze  B a łtyck ie  p rzyn o si ło  
w rzy s tk ie  zagraniczne to w a r y ,  których to
r o s z e n i e  p a ń s t w o  p o t rz e bu i e  , a  w y w o z i ł a

iego p ło d y  5 lecz zw oln a  obrócił się hcn- 

del do p o łu d n io w y ch  o kol i c ,  z których 
p r z y b y w a ią c e  tow ary  rozw ożon e są spła- 
w n em i rzekam i a ż  do środka p ań stw a. 

O d essa ,  założona m iędzy Dnieprem LDnie- 
j t r e m , stała się w a żn y m  bardzo portem 
z którego od r. 1803 n ieod p lyw a  żadnego 
roku m niey iak  1000 obcych  okrętów  z 

bogatym  ładunkiem. P orty  Nikoleff i 
Chersoń' podnoszą się ta k ie  sz y p k o .  W  
tych m iastach zn ayd u ią  się zaw sze za p a ­
sy  z b o ż a ,  konopi,  ło iu ,  płócien i sk ór ,  i 
m y m ożem y ła tw ie y  dostać z  tych  por­

tó w  to w a r ó w ,  które dotąd pobieram y * 
w schodn iey  Iodyi, z a w o ż ą c  w  ich zamian 
tow ary  , które R o ssy ia  od daw nego czasu 

od nas p o b > r a ,  iałro to : bawełnę , k ? w ę ,  

cu k ie r ,  farbow ne d r z e w a ,  Iudigo, kokcze-
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i i l f , pieprz , i t. d. Mamy ieszcze tę ko* 
r z y ś ć  , że  t o w a r y  nasze m ogą tam  przez 
j 8  miesięcy bez żadney  opłaty n a  skta- 

d acn  leżeć.
P odług  Bostońskiey  g a z e ty  pod d. ią, 

W rz e ś n ia ,  liczba p rz y b y ły c h  z  F ran cyi 
do północfiey A m e ryk i  ofricerów Fran - 
cuzkich w ynosi dotąd do i s , o o o ,  pcmię- 
d z y  któretni zn a yd u ;e się s ;  j enerałów i 

w ie lk ich  urzędników by łego państw a Fian* 
ćuzkiego  Przeszło 3000 rzeczonych offi* 

Cerów p rzy ię ło  służbę u N iep odległych  p a-  
łu d n io w e y  A me r y k i ,  i >m poniekąd p r z y . 

p isać należy  k o rz y ś c i ,  które Niepodlegli 
b&d Hiszpańsko -K ró lew słf iem  w o y sk iem  
odnoszą. R e s z t a  zn ayd u ie  się w  półuo* 

cney A m e r y c e ,  i staraią się częścią o u- 
rnitszczenic w  naszem w o j s k u ,  częścią 
i y i ą  za sw oie  pieniądze iako s p o k o jn i  o- 

by  watele.
”  F ry d e r y k a  W ie lk ie g o  'n a z w a ć b y  

można Jakobinem (w y ra ż a  gazeta Weimar* 
ska )  bo napisał t o ,  czegoby teraz z a p e w ­
ne żaden cenzor drukow ać nie p o z w o l i ł . , ,
”  S łow a  ie g o :  ”  N iem a c z u c i a , k tćreb y  
cię m niej  od naszego iestestw a oddzielić  
d o z w o li ło ,  nad czucie wolności, Z a c z ą ­
w s z y  od n a y p clerow n iey sz eg o  c z ło w ie k a  
a z  do surow ego  B a rb a r y y c z y k a  w s z y s c y  
zaró wno są niem ptzeniknionemi ; bo r o ­
dząc si  ̂ bez w i ę z ó w ,  ch cem y także ży ć  
wolnem i. D uch  ten niepodległości i w y ­
niosłego o sobie rozumienia u tw o r z y ł  wie* 

lu na świecie wielkich m ężów. N i g d y . ty-  
ran iia  nie iest nieznośn ieyszą , tak  kiedy 
tyran p rzyb iera  maskę n ieś-m n ości, i ł a - 
m ow olaości  nadaie pozór p r a w n o ś c i . ,, w  
inncm m ieysęu w y r a z i ł :  ”  P rz y z n a ię ,  iż
w ‘ le potrzeba rozumu, odw agi i zręczno­
ści stać się podobnym  do Tezeusza , C y -  

tusa, R om uluia  i Mahometa,-'alu nie w iem

1 X
c z y l i  ich motliwemi nazwać można. W a -  

leczn em i i obrzydłem ! są z a r ó w n o  rozbóy* 
n icy  d io g e w i ,  iak  b o h a te ro w ie ;  z tą t y l ­

ko r ó ż n ic ą ,  żc  zd o b y w c a  iest. w ie lk im  
rozb ó yn ik ie m , a  tamten m a ły m  z d o b y w ­
ca nagradzany b y w a  za sw oie  g w a łty  lau* 

ram i i p o c h w a ła m i,  a  r o z b ó jn ik  strycz 

kiem. „
Podług  pism p ubliczn ych  w ie lu  Frha* 

cuzkich w y c h o d n ió w  prosiło  K r ó le w ic z a  
N astęp cy  tronu Szw edzkiego  o p o zw olen ie  
osiądzenia w  C hrystianinie  w  N orw egii ; 
lecz  odm ów ił.

G w ia z d o p a trzn ia  L u c y ia n a  Bonapar- 
tego w  kraiu P a p ie z k im , iest co ó o  na- 
rzęd ziów  n a v p ie rw szą  w Europie ; p osia­

da on m iędzy mnemi te lesko p , przez  któ-* 

ry  Herschcl n a y w a ż m r y s z e  sw oie  postrze­
żenia c z y n ir ,  k tó r y  iemu za  2000 f. szt. 
ustąpił.

Dmia 1 7 |i 18 Listopada  1817.
€t»a t,kr- roinegc gatunku *a Targu ta 

Krekaane tpratdataauyth.
I* 2* 2 * 4 *

K o rz ec  Zi.gr. Zl.gr. Z*.gr. Z? &
P szea  cy  _  28 -  s6  —  24 —

—  "iyto _ 2 4 —  23 —  2 2 —  21 —
— Jęczmienia 22 —  20 15 19 —  1 7  —
—  O w s a  12 —  1 1 1 5  11 10 11 -
—  Jagieł 42 —  40 —  38 —  36 —
—  Orocku 25 —  24 —  23 —  22 —  

' —■ Rzepa! n 28 —  27 —  ad —  24

3 .eg S itn ifd zy w  W iedniu d. i s  Listopada. 
Czer Zł.HolIenderski Szeinam i Zł.r.
Czer. Z ł .  Cesarski.
Moneta k o n w e n c / y n a  za  100 . Złr. 2 9 ^

W  Krakowie d. 17 Listopada.
Czer. Zł. Holi: monetr C o u ra n tZ łp .  l^ g r ,  6.
■—  dctto Cesarski . • — ■ —  18 — 24, 
Fryd . Pruskie . .  . —  . . 33 —  ig
L uid or  . . . « « • »  — ■ . ^6 —  —
2oto frankow y . , . , —  , —  10
Szeiny V#łedeńskie za  100 —  . 293 — r—
Z l i t y  ryński Szeinami . —  . -  Ą

i’

1
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W  p r e y s i ła  N iedzielę ,  ta iest dnia 23 Listopada p o ap : ian ? z  o k a z j i  O bchodu b l i­
sko Joajtfpuiącey R o c -n ic /  założenia  T o w a r z y s t w a  D jk ro cz yn n o śc i , i aa korzyść  zu­
p e ł n ą  funduszu U b og iin  , pod Opiek?, tegoż T o w a r z y s t w a  b ę0 ącvcn , da w  sposobie 
n a y ok azalszym  Bal z T a ń ca m i w Sali AuOtza. —  W n iy ś c ie  kosztuie Złp*' cztery, 
O s o b y  d obroczyn ne większy da.ące ilość , na żądanie osobno kw ito oan em i będą. W y ­
dział D och odów  T o w a r z y s t w a  zatrudni się a a y śc is ie y tz ą  Kontrolą co do r a s . (ku d la  
funduszu Ubogich ztąd spodziew anego. —  S p o d z ie w a  się p o d p is a n y ,  i i  gdy  w szelką  
k o rzyść  z balu tego Instytutow i p ośw ięcił,  który teraz dla  pom n aid iącey  się z przy* 
c z y n y  S im y  liczby Ubogich tak  ogromnenń obarczon y iesl K osztam i, i i  P. S. Pucuic*- 
DOŚć przez liczne p rz y b y c ie  do zamiaru tego otrzym an ia  przyczyn ić  się raczy .

M icha ł Kwiatkowski, Członek T o w .  Dobr.
kK rdział D o ch o d ó w  P ub licznych  i Dóbr N a ro d o w y c h  w  Senacie R z ą d z ą c y m  W o l-  

■ego, Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta K rakow a i iego O k ręg u , podaie d o  
w ia d o m o ś c i ,  i i  gdy u c y ta c y ia  publiczna D z ie rż a w y  P ropiuacyi S k a r b o w e y  w w si 
G rzegorzkach  « tty n e n c y i  D óbr r K am eralnych M. K rakow i. Dąbie w  d. 4 b. mi dl« 
braku K o n k u rre r ló w  skutku nie o tr z y m a ła , przeto powtórnie w dniu 35 b. m. w  tóiórze 
W y d z ia łu  od godziny 10 z rana p o d o b n ai  l ic y ta c y ia  tentów ahą będzie. C z as  trw ania  
tej  D z ie r ia w y  oznacza się na 18 m iesięcy  to e s t ; od igo Grudnia r. b. do ostatniego 
M a i  a 18197- Cena pierwszego w y  w o ła ń .a  w y n o s i  .zip. Ą ->0 r o c z n ie ,  w k to r ty  iotą  
część c z y l i  złp. 40 k a ż d y  przystępujący  do l icytacy i  zaopatrzyć się zechce. O  innych 
w aru n k ach  w Biórze w y ż e j  nadmietuonem w ia d o m o ś ć  udzieloną zostanie. W b  a n o ­
w i e  d. 11* L istop ad a  1817 r. Linow ski S. P,

Gadomski S. W
W y d z ia ł |S p r a w  W ew n ętrzn ych  i S p ra w ied liw ośc i  w Senacie R ządzącym  W o l n e ­

g o ,  Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta K r a k o w a  i iego O k ręg u , podaie  do Pu- 
blicziiey w iad o m ości,  i e  w dniu 5tym  Grudnia b. r. o godzinie ętey  ranney o d b y w a ć  
się będzie w  Biurach W y d z ia łu  l ic y ta c y ia  sprzed rzy D om u, Szpitalnego  S. M ikołaia 
% p r z y b y ły m  O gródkiem  na W eso ły  pod L. 241 położonego, a  to na szkodę P a c a  M a- 
r is t a w a  D ud zlC Z, k j r y  tę w ai_.u 4tym  Października r. b. zalicjrlow aną od­
stąp ił.- C en a fiskalna h e a ln o .c i  t e j ż e ,  i W arunki sprzedarzy są ju ż  w iadom e,, i 9 ta ­
k o w y c h  ii każd ym  czat.e  w  Bió/ąch W y d z ia łu  dow iedzieć się m ożna.

W K rak o w ie  dnia 16 L istop ad a  1817.
Grodzicki. —
D a ro w jk i , S. W

G łó w n a  D yrelrcyia Górnicza. Z  mocy R eskryptu  W y so k ie y  K om m issyi R z ą d o w e j  
S p r a w  W ew n ętrz n ych  i P o licy i  z dnia 29 P aździern ika r. b. Nro z P azdzie .n ika  r j  
w y  d a n e g o , d z ia ła ią c } c z yn i  siadom/ w szystk im  chęć kupna B ydła  rogatego ma r . - 
c y m ,  i i  w  dniu ętym  Grudnia r . b.  w M .t§cie  Kielcach w K an cełlary i  t y  oy ta  'G m in y  
K ie le c k ie j  o godzinie  10 ranney o ab yw ać  się będzie publiczna L ic y ta c y ia  pszed Dele­
g o w a n y m  C z ło n k ie m , z G łó w n e y  D yrek cy i  G ó m ic ze y  i W óytein  G m iny K ie le c k ie j  
na sprzedaż 1) K rów  sztuk óo * 2) E u ch a ió w  szt. 9. —  3) W o łó w  szt. 1. —  4) C io ł ­
k ó w  Szt. 24 — 5) Jałów ek szt. 39- —  przez głośne w y w o ła n ie  praetium fisci , z d etaxacyi  
p r z e z  Z n a w c ó w  u stan ow ion ego, a n a y w ię c e y  daiącem u po uskutecinioney zap łacie  ka­
ż d a  sztuka  oddaną zostanie. —  W Kielcach d. 10 L istopada 1817.

Ullmann O  jen .
Tom aszeu skt Se/h jen .

D n ia  21 M iesiąca Listopada 1817 r. o godzinie 9 ranney w K rak o w ie  przy u licy  
G ro d z k ie y  w  Dom u pod L .  204 sprzedane będą przez publiczną L ic y ta c y ią  z a g o lo w ą  
zapłatę  różne sp izęty .g osp on arskie .  Ż y c z ą c y  sobie nabyć t akowy c h s p r z ę t ó w,  zechcą 
się w  e ł& aczonem  m ie js c a  i c ia s ie  z u a y d o w a ć  s 1 e. —  W Krakowie d. 13 Listop: 1817

j Nep. Franki Kom.
'* D n ia  24 M ca L istopada 1817 ogodzittiC 9 ranney w Kr akowi e  prz^ u u cy  R o z iw s y  

pod L  614 sprzedane będu p rze z  publiczną l ic yta cy ią  za gotow a wypł at ę  d w a  kotły  
d u ż e ,  i rurki cy n o w e  do ciągnienia św ieć. Ż ycz ący  sobie ńahyć  t a k o w y c h  Effektów 
zechcą  się w  oznaczon ym  m ićyscu  i czas>e zn ayd ow ać.  W  K r a k o w i e  d. tę Listop.

'jan Napomoccn Frank» Komornik. iV. M  A.


